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„DLA IDEI NASZEJ 


samodzielności narodowej i niepodleglości” 


Prezydent Bierut 
na kongresie S. D. 


Na otwarciu pierwszego Kongresu Stron- 
nictwa: Demokratycznego Prezydent Bierut 
wygłosił przemówienie, zaznączając na wstę 
pie, iż historia dwuch minionych lat stała 
pod znakiem dwuch ze sobą przeciwstaw- 
nych kierunków dążeń: walki ideałów de- 


orientacji powiększa przy tym fakt, że rów 
nież kierunki polityczne, wyrażające ten- 
dencje wsteczne, przybierają dziś chętnie 


zewnętrzny 
wygląd demokratyczny 


występując wprost pod nazwą stronnictw 
chłopskich lub robotniczych Dwie tenden- 
cje naszego życia politycznego ujawniają 
się w przeciwstawieniu ich jako idei samo- 
dzielności į sprzecznej z nią idei zależności 
rozwojowej narodu. 

Jakiż naród nie pragnie oa, 
niepodległości, niezależności, czy suwerenno 
ści? Nie ma też takiej grupy politycznej, 
któraby odważyła się otwarcie przeciwsta- 
wić tym pragnieniom. 

A jednak możnaby przytoczyć masę przy 
kładów z praktyki działaczy politycznych, 
które stoją w rażącej sprzeczności z zasa- 
dą suwerenności narodu. Wystarczy wska- 
zać na bezsporny fakt korzystania z taj- 
nych subsydiów państw obcych przez pod- 

` ziemne grupy dywersyjne w Polsce, nie tyl- 
ko zresztą przez grupy podziemne, aby 
zdać sobie sprawę z rozmiarów zależności 
vożtyki tych grup od dysponentów obcych. 

Już na progu niepodległości przeciwstawi 
ły się sobie znowu te same dwa kierunki 
dążeń, jeden, w którym walka o prawa lu- 
dowe wiązała się jak najściślej z interesami 
ogólno - narodowymi i drugi, który pod po 
porem zabezpieczenia wielkomocanstwowe- 
go rozwoju Polski uzależniał ją w istocie 
od wpływów obcych i to zarówno pod wzglę 
dem politycznym, jak i gospodarczym. 

Pochód Piłsudskiego na Kijów był w bez- 
porównania większym stopniu imprezą an- 
gielsko francuską, nik polską. Nie tylko 
nie przyniósł on korzyści narodowi polskie- 
mu, lecz naodwrót, spowodował szereg ko- 

_ lejnych kryzysów gospodarczych, m. in. i 
kryzys finansowo ~ inflacyjny w 1922/28 
r. otworzył szeroko wrota 


najazdowi 
kapitałów obcych 


zaś w dziedzinie politycznej był podłożem 
późniejszego przewrotu majowego 1926 r., 
który zapoczątkował dyktaturę sanacji. . 

Odrodzenie się imperializmu niemieckie- 
go, nie było w stanie powstrzymać, czy 
zmienić reakcyjnego kierunku polityki pol 
skiej. Mimo jawnych gróźb utraty niepo- 
dleg?ości ze strony Niemiec, sanacja w cCoO- 
raz większym stopniu szukać musiała przy 


runek polityki uniemożliwiał współdziała- 
nie ze Związkiem Radzieckim i Czechosło- 
wacją. Katastrofa wrześniowa i utrata nie 
podległości były nieuniknionym skutkiem 
reakcyjnej polityki sanacji, 

Doświadczenia historyczne nie są w żad- 
nym stopniu czynnikiem, który mógłby 
powstrzymać działaczy realbcyjnych od na- 
wrotu do tych samych zasad, które już 
tyle razy okazały się zgubne i szkodliwe 
dla narodu. Reakcyjna polityka nie jest w 
stanie podporządkować interesów poszcze- 
gólnyćh warstw względom i potrzebom o- 
gólno - narodowym. Taka ograniczoność u- 


nych w okresie ostatniej wojny, żaden z 
tych rządów nie miał dość siły, aby zmie- 
nić przedwojenny, sanacyjny kierunek po- 
tyki polskiej, choć na czoło rządu byli 
wyewwani kolejno: demokrata,  ludowiec, 
socjalista. Najmniejsze stosunkowo za- 
strzeżenia mogły budzić wysiłki genera- 
ła Sikorskigo, wbrew któremu jednak An~ 
ders zdołał narzucić swoją taktykę i któ- 
rego pozbyto się wkrótce, gdy kolizje mię- 
dzy premierem i londyńskim środowiskiem 
reakcyjnym przybrały na sile. 


gramu demokracji ludowej. 
podporządkowania sobie jakichkolwiek in- 


jawmiła się w polityce rządów emigracyj- | nych narodowości 


na tym opieramy prawo do wolności 
„I niepodległości ula własnego narodu 


Tylko na takiej podstawie mogliśmy o- 
siągnąć trwałe porozumienie i przyjaźń z 
sąsiednimi narodami słowiańskimi i z po- 
tężnym naszym sojusznikim na Wscho- 
dzie — ZSRR. (Oklaski). 


Reakcja emigracyjna i krajowa, dla któ 
| rej tego rodzaju zasada polityczna jest wo- 

góle nie do zrozumienia — aż do dziś dnia 
majaczy o rzekomym zagrożeniu naszej nie 
podległości ze strony ZSRR i dlatego podob 
no odpowiadała przecząco na trzecie pyta- 
nie w Głosowaniu Ludowym. Nie trzeba 
drażnić Niemców, Skoro mogą się nam 
przydać w przyszłej wojnie æ Sowietami. 
Oto przejaw dobitny „rozumu“ polityczne- 
go, który szczególne siedlisko obrał sobie 
' zwłaszcza W głowach krakowian i przewa- 
żającej liczby niedawno zrehabilitowanych 
volksdeutschów w województwie poznań- 
skim. 


Możemy zapewnić wszystkich wsteczni- 


ków, że nigdy Polska nie czuła się tak za- |. 


bezpieczona w swej niepodległości i suwe- 
renności, jak czuje się dzisiaj. Gwarancją 
naszej niepodległości jest przede 'wszyst- 
kim prawidłowa polityka wewnętrzna i ze- 
wnętrzna rządu demokratyczngo. Jedynym 
zagrożeniem naszej niepodległości mogłaby 
być polityka Andersów, londyńczyków i po 
zostających na obcym żołdzie band reakcyj 
nych. Zmaczna część tego rodzaju wyrod- 
ków nie zawahała się zademonstrować 
swym zdradzieckim „nie“ nawet przeciw- 
ko zroszonym krwią żołnierza polskiego i 
sowieckiego gramicom ł przyjść tym spo- 
sobem z pomocą podnoszącym już obecnie 
niedawno porozbijane głowy EDO" 
hitleryzmu. 

W dalszym ciągu przemówienia ARA 
je Prezydent na wyeliminowanie czynni- 
ków obcych w postaci karteli z naszej go- 
spodarki. 

Nigdy państwo polskie nie posiadało ta- 
kiego zakresu i tąkich możliwości wpływu 


LEE: na rozwój AEEA E R ja 


BARY: MSZE" (ORT GAZ 
DZIS 


ki posiada dziś w wyniku unarodowienia 


podniesienie poziomu 'mdywidualnej gospo- 
darki rolmej, drobnych przedsiębiorstw 
przemysłowych i raeemiosła. 

Prezydent zakończył swoją mowę nastę- 
pującymi słowami: 

„Życzę Wam powodzema w dalszym rot 
woju Waszego Stronnictwa, w umacnianiu 
Jego postawy demokratycznej į wierności 
dla ideałów postępowych, dla idei naszej 
samodzielności narodowej i niepodległość." 
(Huczne i długotrwałe oklaski), 


JEŃCY KRZYŻACCY 


WYBUDOWALI KOŚCIÓŁ 
W LUBLINIE 


GRUNWALD i „NIE“. 


TRZECIA WYŻSZA UCZELNIA 
W LUBLINIE 


MŁODOCIANI MORDERCY 
CO OTRZYMAMY NA KARTKI 
CENY NA LUBARTOWSKIEJ 
SPORT 


Nie chcą go 


OSLO. W styczniu br. król Haakon za- 
prosił Winstona Churchilla, aby odwie* 
dził Norwegię. Obecnie zaproszenie to z0- 
stało przez króla cofnięte, 


Z osiatniej 
chwili 


Dziś wyrok 
w procesie Michajłowicza 


BELGRAD. W procesie Draży Michajła 

icza i współoskarżonych zakończono w 

niu 12 bm. przemówienia stron. Prze- 

odniczący zamykając rozprawę oświad- 

zył, że wyrok zapadnie w poniedziałek, 
in. Bevin 


e Bevin j Ej 


LONDYN. Przed 25 bm. brytyjski mi- 
ister spraw zagranicznych Ernest Bev:n 
a przybyć do Egiptu dla  podpiania u: 
ładu anglo - egipskiego, W sprawie Su: 
anu będą się toczyć w dalszym ciągu ro 
owania między delegacjami brytyjską 4 


gipską. 
i płacą 
B. hitlerowcy Xxx, 
WIEDEŃ. Trzy główne austriackie par- 
ie polityczne, — socjaliści, ludowcy i ko- 
uniści — doszły w sobotę do porozu* 
ienia w sprawie nowej ustawy, nakłada- 
ącej specjalnie wysokie podatki i daninę 
ajątkową na b. członków partii hutle- 


owskiej, 
W (idański 


Tysiączny 
slalek 

GDANSK. Do portu w Gdańsku wpły- 
at tysiączny statek w tym roku. Jest to 
iewielki szwedzki szkuner „Irsa”, pojem 
ości 244 ton rejestrowych. Przywiózł on 
o Gdańska 355 ton papierówki ze 


Dali... 


“NOWY JORK, 14.7. (Obsł. wł.). Kongres 
tanów Zjednoczonych ratyfikował w 
niu wczorajszym pożyczkę dla Wielkiej 
rytanii w wysokości.3 miliardów 750 mi. 
ionów dolarów. Pożyczka ta po podpisa: 
iu przez Prezydenta Trumana, wejdzi 
atychmiast w życie. 


Ale... 


NOWY JORK, 14.7. (Obst. wł.), Siedem 
iesięcy trwające rokowania o pożycz 
ę dla Wiełkiej Brytanii obniżyły jej war 
ość, na skutek inflacji dolara od 10 proc. 
25 proc. å 


Konfiskata majątku 
Mussoliniego 


RZYM, (API) Rodzina Mussoliniegą 
achela Guidi, wdowa po byłym dyktato. 


rze Włoch, dzieci jego: hrabina Edda 


iano, Vittorio, Anna Maria i Romano 


Mussolini staną -w sobotę przed Trybuna- 


em w Rzymie w związku ze sprową kon- 
iskaty majątku Mussoliniego. 
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GRUNWALD 


„Nie“ 


Lpokowym bylo nasze zwycięstwo od- 
niesione nad Krzyżakami na polach Grun 
waldu w r. 1410, ale tego zwycięstwa nie 
umieliśmy, czy nie chcieliśmy w pełni 
wyzyskać. Zamiast dobić wroga. Śmier- 
telnego na placu boju, urwaliśmy hydrze 
krzyżackiej kilka głów, pozostawiając in- 
ne, by odróść mogły urwane. 

Cały naród niemiecki, wywoławszy 0- 
statnią wojnę, przegrał ją tak:bez resz- 
ty, poniósł taką klęskę, jakiej nie prze- 
żył nigdy w swojej historii. Na tle tej 
nezwzględnej klęski rodzi się zasadnicza 
sprawa — obowiązek zwycięzców: pełne- 
go wyzyskania swoich atutów, postawie- 
nie zdecydowanej kropki nad „i“. Histo- 
ria pogrunwaldzka może się powtórzyć 
i w naszych latach, wskutek nie nasze 
polityki. Historia ta nie powinna powtó- 
rzyć się nigdy! 

Takie jest stanowisko naszego patrio- 
tycznie myślącego i czujnego narodu W 
jcgo masie. Tak myśli nie tylko nasz 
chłop i inteligent, tak myśli polski ro- 
botnik. Wyrazem tego stanowiska jest 
rharakterystyczna rezolucja Wydz. Wy- 
konawczego. Centr. Komitetu Związków 
Zawodowych, w której między innymi 
stwierdzono; / 


„Dla polskich mas pracujących nie u- 
lega wątpliwości, że chociaż wojna prze- 
_tiwko armiom nazistowskim została za: 
kończona, to walka z faszyzmem musi 
być bezkompromisowo prowadzona da- 
lej, dopóki wszęłkie ślady nazizmu i ježo 
ideologii nie zostaną starte z peers 
ziemi, 

Pozostawienie nazistów jawnych “iub 
zamaskowanych w życiu publicznym Nie- 
miec, tolerowanie w strefię angielskiej 
zbrojnych oddziałów niemieckich, zacho- 
wanie w Zagłębiu Ruhry niemieckiej_bas 
zy przemysłowej, codzienne kokietowa: 
nie Niemców, rozzuchwaliło prasę i nie- 
mieckię organizacje. społeczne do tego 
stopnia, że "zisiaj otwarcie już jest wy- 
stwana w Niemczech sprawa odrzucenia 
Polski z nad Qdry i rewizji naszych gra- 
nie: „achodnich*, 

Takie jest wreszcie stanowisko zjedani 
` ezonych narodów słowiańskich, dla któ- 
„rych niebezpieczeństwo niemteckie jesz- 
cze nie minęło. Symptomy tego niebezpie- 
czeństwa przejawiają się we wzroście ak- 
cji dywersyjnej podziemnych organizacji 
niemieckich ma terenach okupowanych 
Niemiec. Równocześnie g akcją ruchu 
zbrojnego obserwuje się niedwuznaczni 
wysiłki niemieckie w kierunku odrodz 
nia gospodarczego pokonanych Niemiec. 
Sa to wszystko wskaźniki, że zarówno 
sami Niemcy, jak i ich „protektorzy* mo- 
bilizują wszystkie siły, by nie dopuścić 
do pceinego wyzyskania przez narodyj. 

zwycięskie, szezególnie słowiańskie, od 
nicsionego przez nie zwycięstwa. : 

A wśród nas ramych są fucy, którzy za 
miast przeciwstawić się nicbhezpieczeń- 
stwu, w swojej nienawiści do Polski Ludo 
wej działają na korzyść Niemców: prawie 

"milioa głosów w Głosowaniu Ludowym 
„oddali przeciw przyłączeniu do Polski od- 
zyskanych ziem piastowskich. Skąd i 
tragiczne, jeśli nie zbrodnicze nieporozu- 
mienie? Z jakich źródeł zrodziła się t 
nasza hańba narodowa? Czy wolno j 
tłumaezyć tylko nieuświadomieniem p 
lityeznym części narodu? Stanowczo nie 


rendum wolno było przewidywać adpós 
wiedzi „TAK“ i „NIE“, odpowiedź „NIE“ 
na pytanie trzecie było zbrodnią polityc 
ną, wylęgłą z alaawe do Sprawiedli 


a: 


kongres rom 


WARSZAWA. Obradujący: w Warsza- 
wie kongres Stronnictwa Demokratyczne. 
go jest ważnym wydarzeniem w naszym 
życiu politycznym. Świadczyć może -9 


tym najlepiej fakt obecności na otwarciu 


kongresu licznych "przedstawicieli naj- 
wyższych władz państwowych z Prezy- 
dentem KRN -ob. Bierutem na czele, jak 
również przedstawicieli państw. obcych. 
Obrady Kongresu otworzył prezes- Ra- 
dy Naczelnej Stronnictwa Demokratyczne 
go prof. Miechałowiez, który skreślił w 
krótkich słowach historię Stronnictwa ze 
szczególnym uwzględnieniem jego pracy 
w okresie okupacji. Zebrani przez pow- 
stanie oddali hołd poległym w walce z 
hitleryzmem działaczom Stronnictwa. Na- 
stępnie wygłosił przemówienie przewod- 
niczący Kongresu, prezes Stronnictwa wi- 
ceprezydent KRN. ob. Barcikowski, synte- 
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onnietwa Demokratycznego | 


które rosła ona w pełni do sprawowania rzą- 
dów. 

Omawiając następnie zagadnienie wal- 
ki z reakcją, wicepremier stwierdził, iż 
zadania Str. Demokratycznego są na tym 
odcinku specjalnie trudne, gdyż działa 
ono w Środowisku, które w dużej: części 
inie wyzbyło się szkodliwych starych tra- 
dycji i jest specjalnie nieufnie nastawio- 
ne. Walka z reakcją jest nie tylko walką 
o utrwalenie demokracji, ale walką o Pol 


I KUPIECTWA, JAKO OGNIWA skę w ogóle. Prawa i swobody demokra- 
É tyczne nie mogą przysługiwać zdrajcóm 


GOSPODARKI NARODOWEJ. |Polski spod znaku trzykrotnego „nie“; 


Współpraca PPR z SD sięga jeszcze o- |Sprawcom mordów bratobójczych i rasi- 
kresu okupacji — stwierdził witając Kon- |stowskich pogromów. Mówca zadaje kłam 
gresę w imieniu DPR ob. wiceprem. Go- |Zarzutom rozbijaczy bloku, iż Str. De- 
mułka. Zaufanie większości narodu wy- |mokratyczne ograniczyło swą suwereń: 
rażone w głosowaniu ludowym demokra- |Ność na rzecz innych partii, Ograniczenie 
[ia polska zdobyła nie agitacją, lecz do- |Suwerenności jest wzajemne dla dobra 


Stronnictwa Demokratycznego, | 
wraz z innymi partiami buduje Sa: A 
demokrację powszechną. | 


Przemawiając w imieniu WP gen. Spy- 
chalski oświadczył,” iż przed: Stronni- 
ctwem Demokratycznym stoi wielkie za- 
danie odbudowy wyniszczonej przez hitle 
ryzm inteligencji polskiej, zadanie odro- 
dzenia i zdemokratyzowania kultury, stoi 


SPRAWA ROZWOJU RZEMIOSŁA 


Polski. 


zując . główne podstawy ideologiczne Irobkiem, swej pracy, świadczącym, iż do- 
W dalszym ciągu powitali m. in. Kon- 
RAES m gres: w imieniu PPS ob. Jabłoński, w 
imieniu SL 6b. Baranowski, w imieniu 


Podsekretariat dla Spraw 
-inicjatywy 


w Min. Przemysłu 


Przemawiając na Kongresie Stron- 
nictwa Demokratycznego w Warsza- 
wie wiceminister Sprawiedliwości ob. 
Chajn oświadczył m.in., iż Stronnic- 
two Demokratyczne doceniając wiel- 
ką rolę, jaką w życiu gospodarczym 
kraju odgrywać “powinna oparta na 
zdrowych zasadach inicjatywa pry- 
watna, wystąpiło do Rządu z wnio 
skiem o utworzenie w Ministerstwie 


WARSZAWA, 14.7. (Obsł, wł). Z okazji 
Francuskiego Święta Narodowego Rząd 
Rep. Francuskiej odznaczył Marszałka 
Polski "M. Rolę . Żymierskiego wielką 
wstęgą BR Honorowej. Krzyżem Koman 


Przem. Podsekretariatu dla Spraw, 
Inicjatywy Prywatnej. Rząd zaakcep 


Najwyższe odznaczenie francuskie! 
dla Nacz. Dow. W. P. 


Od 18 lipca a dkcja pomocy 
| dla prawdziwej Hiszpanii 


Str. Pracy ob. Widy-Wirski, deklarujący 
wolę współpracy ze Str. Demokratycznym 
i w imieniu PSL „Nowe Wyzwolenie“ o». 
„| Rek. 

Po przerwie popołudniowej 
wienie poświęcone zagadnieniom polityki 
zagranicznej wygłosił min. Rzymowski 
(podamy w jutrzejszym n-rze — Red.), a 
wicemin. Sprawiedliwości Chajn — re- 
ferat sprawozdawczo = polityczny. 


Włachy muszą się zrzec | 
swych kolonii e 


PARYŻ. Tekst klauzul w sprawie kolo- 
nii w traktacie pokojowym z Włochami, 
który został przedstawiony komisji i za- 
twierdzony wraz z odpowiednim oświad- 
czeniem ministrów, jest następujący: 

o00 


Prywalnej 


tował zgłoszony przez Str. Daa. 
tyczne wniosek i wiceminister dla 
spraw inicjatywy prywatnej zostanie 
mianowany w najbliższym czasie. 


przemó* 


RAZ WR (GR MEK ZRT ARNE Z E N I EE 


1) Włochy zrzekają się praw i tytułów 
do włoskich terenów w Afryce (Libia, Ery 
trea i włoskie Somali). 

2) Aż do ostatecznych zarządzeń, pot 
siadłości te pozostaną nadal pod obecną 
administracją. 

3) Ostateczne zarządzenie w sprawie 
tych kolonii będą opracowane wspólnie 
przez. rządy Związku Radzieckiego, Sta- 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji w ciągu roku od daty wejście w 
życie obecnego traktatu pokojowego, w 
sposób przedstawiony we wspólnej dekla- 
racji, wydanej przez wspomniane rządy 

——000—— 


Życzenia dla Francji 


WARSZAWA. Z okazji święta narodo* 
wego Francji w dn. 14 bm. Prezydent 
KRN ob. Bierut przesłał na ręce Prezy- 
denia Rządu Tymczasowego Republiki 
Francuskiej i ministra spraw zagranicz- 
nych Francji George Bidault depeszę gra- 
tulącyjną, w której podkreślą tradycyjną 
przyjaźń i szczerą współpracę pomiędzy 


dórskim odznaczeni zostali: gen, Marian 
Spychalski, gen. - Kazim. Świerczewski, 
gen. Wł. Korczyc, oraz szereg innych ge- 
nerałów i wyższych oficerów W. P. 


Naród Polski i-polski ruch zawodowy |rody Zjednoczone do uzn 
niejednokrotnie dały wyraz swojej nie- publikańskiego Hiszpanii, 
nawiści do faszystowskiego reżimu w Hi- 
szpanii,. zarówno walezące u boku repu- 
bliki w czasie napadu Franco na legalny 
rząd Hiszpanii, jak i podnosząc sprawę 
dpowiedzialności Franco za udział w 
wojnie przeciwko  Narodom Zjednocżo- 
nym oraz uznając rząd republikański Gi- 
rala za jedyny rząd legalny i konstytu: 
cyjny “Hiszpanii. 


ania rządu re- 
jako jedynego 
legalnego i konstytucyjnego rządu. (Z re- 
ZP Wydz. Wykonaw. KCZZ). 


Przyłączająe się do apelu Światowej 
Federacji Związków Zawodowych, po'ski o| r pana m okręgu : nadreńskim 
ruch zawodowy w potężnych manifesta- ein znaleziono na domach wyko- 


cjach solidarności z walczącym-ludem Hi- mieczy saa ae kdo p 
zpanii, drogą wieców, akademii, odezw |, kiej IE Sanana 


narodem francuskim i polskim. Podobnej 
treści depeszę wysłał do min. Bidault, 
min. spraw zagranicznych Re Rzymow 
ski. 7 5 
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„Adolf Hitler żyje” 


Co robi młodzież niemiecka? 


ni obozu koncentracyjnego- W; Belsen. 


Nie mniejszą wagę władze brytyjskie 
przywiązują do działałności band mło- 


,docianych przestępców, które stały się 


postrachem miast niemieckich. Ostatnio 


i * i -„„ |leziono jajka z wym 7 i 
i masowych .zbiórek na rzecz funduszu jajka z wymałowaną na nich swa 


pomocy republikańskim Związkom Zawo- 


styką i hasłem: „Oby powróciły dawne 
czasy“ - 


Niebezpłeczeństwo sieSkki: znajduj 


świadomy tego niebezpieczeństwa, zmo- 
bilizuje wszystkie swoje siły, w kraju i 
poza krajem, w przyjaźni i sojuszu z in- 
nymi harodami słowiańskimi, by się nie- 
bezpieczeństwu niemieckiemu skutecznie 
przeciwstawić. 


poza prawan, aie dalo Jeduócześnia Na- 


dowym, zademonstruje w dniach od 18, 
lipca do 15 sierpnia br. swoją nienawiść 
i swoją niezłomną wolę walki z faszyz- 
mem. 


Chociaż włądze brytyjskie wyznaczały 
kilkakrotnie termin, w którym Niemcy 


|dotąd mają miejsce aresztowania za nie- 
legalne posiadanie broni. 
> Doniesionó również œ istnieniu tajnych 
towarzystw  dziewczęcych, utworzonych 
dla uczczenia Irmy- Gres, znanej dozorczy 


Polski ruch zawodowy zwraca się do 
Organizacji - Narodów Zjednoczonych z żą 


daniem postawienia rządu gen. :Franco 


mogli oddać posiadaną broń i amunicję, | 


w Dnesseldorfie został aresztowany 18-let 
ni przywódca bandy. „Droga piekielna. 
Brał'on udział w 60 rozbojach z bronią 

w ręku. Wkrótce potem zlikwidowano w 
Hannowerze bandę „Piraci Szarotki* 
Członek tejże bandy oświadczył po, aresz* 
towaniu, że „banda jego liczy 200 cżłon- 
ków i głównym jej zadaniem jest napa- 
danie i rabowanie Polaków, 


GAZETA LUBELSKA 


-D30 lat temu 


Książe. Konrad Mazowiecki cały swój 
wysiłek zwrócił w kierunku walk ze 
swymi krewniakami o ziemię krakow- 
ską. To też zaniedbał on. całkowicie 
obronę granic. Mazowsza przed ptemio- 


nami Prusaków. Piemiona te raz po' 


raz napadały na -ziemie mazurskie, 
Niemiecka polityka pod szyłdem 
` „obrony chrześcijaństwa” 


Widząc kłopoty ks. Konrada Niemcy, 
przebywający ma jego dworze, doradzali mu 


sprowadać niemieckich rycerzy — zakon- ; 


ników, których celem jest „obrona chrze- | 


ścijaństwa”, Oni-raz na zawsze skończą : 2 
pogańskimi Prusami. Ks. Konrad, pragnąc 
zapewnić spokój swemu księstwu, mie wni- 
kając głębiej w tę sprawę, w r.-1226 zawarł 
umowę z Wielkim Mistrzem Zakonu, na 
podstawie której zakonnicy mteli otrzymąć 
w tymczasowe władanie ziemie leżące w 
wielkim kolanie Wisły k. Bydgoszczy (ze- 
mia chełmińska), wzamian za co mieli zdo- 
być dla ks. Konrada Prusy. 


Krzyżacy, osiedlhwszy się na ziemi cheł 
mińskiej, natychmiast przystąpili do kolo- 
wizacji tych ziem przez Niemców, do bu- 
dowy zamków į twierdz warownych oraz 
miast. Jednocześnie. przy pomocy książąt 
i rycerstwa niemieckiego i polskiego rozpo- 
częli podbój Prus, paląc osady prusackie, 
a ludność — nie wyłączając kobiet į dzie- 
Ci, — bezlitośnie mordując lub zamieniając 
w niewolników. Na zdobytych ziemiach 
« Krzyżacy wenosili warowne zamki i mia- 
2 o PROC Elbląg, Królewiec i im- 

y en sposób u wjścia Wisł ała 
silna kolonia niemiecka. ze 


(rzeź Gdańska: Krzyżacy zamy- 
kają Polsce dostęp do Gdańska 


Zakon krzyżacki ani przez chwilę ne 
myślał o dotrzymaniu warunków umowy g 
Konradem. I nie tylko nie zamierzał zdo- 
bytych ziem pruskich oddać Polsce, lecz 
przeciwnie, czyhał na ziemie polskie, prag- 
mąc jak najwięcej ich zagarnąć. Gdy nie- 
miecki książe Brandenburski w r. 1308 na 
padł na Polskę, oblegając Gdańsk, wów- 
czas Krzyżacy ofiarowali Polsce SWĄ po- 
mer 0 "śle Brandenburczy- 

» tecg po to tylko, by 14 listopada 1808 
roku cichaczem podejść śpiącą załogę pol- 
ską i bezbronną ludność Gdańska i wy- 
mordować przeszło 10 tys. osób. W ten 
zdradziecki sposób Zakon Krayżacki grabo- 
wał Polsce Pomorze, zamykając dostęp do 
Bałtyku i czerpiąc dochody z ceł gdań- 
skich. Wypady Krzyżaków sięgały aż do 

` mniezna i Kalisza. 


Władysław Łokietek pobił: Krzyżaków 
pod Płowcami, Kazimierz Wielki uzyskał 


część ziem zagarniętych przez Krzyżaków, | 


1409 wybuchło przeciwko Krzyżakom pow- 
stanie Ińtwinów na Żmudzi, a książe Wi- 
told pośpieszył powstańcom z pomocą, Krzy 


ka ræucila się w pogoń za wojskami. Ntew- 
skimi. Gdy emordowawi wracali, zostali za 


skoczem przez chorągwie polskie, które ich 


żacy. domagał. się, by Polacy im mie. prze- | doszczętnie rozbiły, 


szkadzak w wojnie z Litwą. Otrzymali oni 


wówczas od posła polskiego następujące o- |. 
świadczenie 


: „Nieprzyjaciół Litwy my za 
swoich uważamy wrogów”. W. kilkanaśc e 
dni po tym wielka wojna się rozpoczęła. 


Na wezwanie Krzyżaków, głoszących, że | 


Witold į Jagiełło łączą się z poganami' i 
prawosławnymi, zagrażając  chrześcd jań- 
s8twu, pośpieszyło z pomocą Zakonowi ry- 
cerstwo niemieckie. Poza tym Zakon zwer- 
bował pokaźną ilość wojska najemnego, W 
„szeregach Jagiełły obok Polaków i Litwi- 
nów stanęły liczne hufce Ukraińców, B a- 
łorusinów, Rosjan i Czechów. Po raz pierw- 
szy w dziejach zjednoczyła się tak znacz- 
na część Słowian, by wspómym wysiłkiem 
rozbić świat germański, grożący zalewem. 


Wielki dzień Słowian: 15.VII. 1410 


Latem 1410 r. główne sły Jagiełły w licz 
bie ok. 80 tys. ruszyły na stolicę Zakonu 
Malborg. 15-go lipca 1410 r. wojska Jagieł 
ły starły się na polach wsi Grunwald i 
Sztymbarg a Krzyżakami. Wielki mistrz 
Ulrich von. Jungingen, sformowawszy swe 
szyłó, oczekiwał natarcia. Tymczasem woj 
ska polsko - litewsko - ruskie mie śpie- 
szyły się. Ks. Witold stanął z Litwinami 
i Rusinami na prawym skrzydle, „Zyndram 
g Maszkowicz z Polakam na lewym. Król 
Jagiełło ze wzniesienia obserwował poru- 
szenia wroga. Spostrzegłszy ruchy wojsk 
krzyżackich, zmierzające do zmiany szyku 
i wynikłe przy tym zamieszanie, Jag etto 
daje hasło do walki. 

Z pieśnią „Bogu-rodzica Dziewica“ na u- 
stach, przy dźwiękach rogu 4 piszczałek, 
ruszyły hufce polsko - lttewskie w bój. W 
lot wzięto działa, kłuto, sieczono i tratowa- 
w szeregi krzyżackie, siejąc olbrzymie spu 


stoszenie. Dopiero pod naporem ciężkiej jaz 


dy krzyżackiej, gorzej uzbrojone oddaały 
litewskie cachwiały się, a po tym pierzchiy. 
Tylko trzy chorągwie smoleńskie pozostały 


na placu boju, z których dwom udalo się 


„.u ich stóp: leżała cała 
potęga niemiecka 


Na froncie Polaków bój toczył się æ nie- 
zmiennym szczęściem. W pewnym momen- 
cie, gdy hujce pojskie zaczęły zmuszać wro 
ga do odwrotu, sam Wielki Mistrz ` Zako- 
nu z nowymi siłami przystąpił do boju. Ale 
było już za późno. Powracający na pole bi- 
twy Litwini, otoczyli Krzyżaków. Bitwa ża 
mieniła się w rzeź. Padł Wielki Mistrz Za- 
konu Ulrich von Jungingen, zginęła cała 
starszyzna. Około dwóch trzecich wojska 
legło lub dostało się do niewolh K 
byli rozgromieni. Droga do Malborga stała 
otworem, 

Gdy wieczorem na wzgórzu dookoła króla 
zebrali się znakomitsi rycerze, szczęście 
rozjaśniało ich twarze, bo oto „..U ICH 
STOP LEŻAŁ POKOTEM NIE TYLKO 
PRZENIEWIERCZY ZAKON KRZYŻAC- 
KI, ALE CAŁA POTĘGA NIEMIECKA, 
ZALEWAJĄCA DOTYCHCZAS, JAK FA- 


"W sierpniu — 


do Warszawy SAMOMO 
de Warszawy p 
Dnia ł0-go bm. przybyła samolotem 
do Świdnika pod Lublinem dełegacja Na- 
czełńej Dyrekcji Połskich Linii Lotni- 
czych „LOT*”, Delegacja po obejrzeniu 
lotniska orzekła; że nadaje się ono do. u- 
żytku. Rozpoczęło już budowę koniecz- 
nych pomieszczeń na biura i radiostację. 
Najpóźniej w sierpniu Lublin otrzyma 
stałe połączenie lotnicze z Warszawą. 


ESEAS g p AAAS 
Zgłaszać wns 
posady 

WARSZAWA. Wydział Opieki przy Za- 
rządzie Głównym Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demo- 
krację wzywa wszystkie instytucje i za- 
kłady pracy, by zgłaszały wolne posady w 
Zarządach Wojewódzkich Związku, celem 
ew. objęcia ich przez członków Związku, 
wzgl. przeż wdowy i sieroty po poległych. 


LA, NIESZCZĘSNE KRAINY SŁOWIAN-|W . Lublinie siedziba Związku mieści się 


SKIE.* 


— 


przy ul. Ewangelickiej 4, 


Uchwały Poczdamskie | 
Emisarjusze Andersa Uchwały Wydz. 


Wyroki na Polaków 


Polski ruch zawodowy domaga się 
od Narodów Zjednoczonych bezwzglę 
dnego wykonania — w czasie jak naj 
krótszym — uchwał Poczdamskich w 
sprawie gruntownego oczyszczenia nie 
mieckiego życia publicznego od nazi- 


przebić do Polaków. Ciężka jazda krzyżac | stów, 


= mm mm — O (JO — 


Jeńcy krzyżaccy ZK Grunwaldu 


wybudowali kościół w Lublinie 


„MATCE BOSKIEJ ZWYCIĘSKIEJ KO- 


-|ŚCIÓŁ TEN WZNIÓSŁ RĘKAMI JEŃ- 


CÓW KRZYŻACKICH KRÓL WŁADY- 
SŁAW JAGIEŁŁO, JAKO VOTUM ZA 


nie na strychu. kościoła, 


wały się do dzisiaj, Malowidła ścienne i 


polichromia zostały zatarte. Resztki daw- 


nej polichromii widoczne są jeszcze obec- 
tj. pomiędzy 


Wykonawczego 
 K CZ.Z. 


Polski ruch zawodowy z niepokojem 
śledzi surowe . wyroki, wydawane 
przez włądze alianckie w stosunku da 
obywateli narodowości polskiej, znaj 
dujących się dziś jeszcze na teryio- 
rium Niemiec, przy równoczesnym to: 
lerowaniu emisariuszy Andersa 1 


NSZ-tu. 


Polski ruch zawodowy wyraża prze: 
konanie, że zostanie umożliwiony W 
czasie najbliższym powrót Polaków 
z Niemiec do Polski i zostaną raz na 
zawsze ukrócone niecne machinacje 
frei faszystów na terytorium Nia 

Pt SA 


Walka z faszyzmem tylko wówczas 
będzie skuteczna, o ile będzie prowa- 
dzona wszędzie z jedrakową siłą i 


sklepieniem, a dachem. Ze średniowiecz- 


lecz Pomorze z ziemią chełmińską pózosta- | WYGRANIE BITWY POD GRUNWAL- j 
ło przy Niemcach. DEM 15 LIPCA 1410 ROKU“. 7 jnych czasów ocalałe malowidła mieszczą 
* Taki napis widnieje na tablicy, umiesz- jsię obecnie w stallach. Zabytki te powin- 
lęzonej na zewnątrz kościoła Wizytek, |ny być należycie zakonserwowane, aby 
mieszczącego się naprzeciw Teatru Miej- | zachowały się dla przyszłych pokoleń. 

skiego. Kościół ten jest najstarszym ko- 


"aze; zagrabili również żmudź Litewską. w |Ściołem w. Lublinie. Świątynia wystawio- 
obliczu wspólnego niebezpieczeństwa Pol-|na przez Jagiełłę była od, początku 
ska zawarła z Litwą i Rusią ścisły sojusz murowana, nie miała jednak pierwotnie 
(Wielki Książe Litewski Jagiełło poślubł wieży obok frontonu oraz sklepień wew- 


królowę Polski, Jadwigę i został królem AMT ENA ostai póżniej dos 
8 jeczn. bra- Patrz kościoła, re zostały później 
E IE AS DE grtn |budowane. Skarbiec i ornaty nie przecho. 


Luhlin = Grunwaldu 


. Na Majdanku nad prochami- na- jeha do tej samej Polski — Ojczyzny wol- 
rodowych męczenników powiewają pol- nej. S 

skie flagi. Od 9-ej godziny samo- 
chody pełne ludzi zaczynają przy- 
bywać ze śródmieścia, Niejeden wjeż- 
dżając za bramę tego osiedla śmierci i 


Wspólny wróg Polski, Litwy 
i Rusi 
izrzyżacy rabowali ziemie nie tylko w Pol | 


Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa jeszcze w bież. roku Lublin uzyska 
trzecią wyższą uczelnię, którą będzie A- 
kademia Handlowa. Inicjatywa utworze- 
nia tej uczelni wyszła ze strony kupiec- 
twa lubelskiego, finalizacją jej zajął się 
Katolicki Uniwersytet Lubelski. Akademia 
istniałaby w formie trzyletniego Wyższe* 
go Studium Handlowego przy Wydziale 
Prawa KUL-u, z tym, że absolwenci u- 
zyskiwaliby tytuł magistra. W najbliż- 
szym czasie uda się do Warszawy delegat 
KUL-u, celem przeprowadzenia rozmów. 


Następne mowy zostały wygłoszone 
przez ob. Żmigrodzkiego, przedstawiciela 
Państwowego Związku Zachodniego, ob. 
Orłowskiego z Wojewódzkiej Rady Naro- 


hańby zadrżał — przypominając sobie 
przeżyte tam katusze czy wspominając ko 
goś mu bliskiego, kto wjeżdżał przez tę 
ramę, ale nigdy już nie wrócił. O 10.30 
więzień niemieckich obozów, ks. Trochi- 
mowlez odprawił mszę św. Następnie ks. 
irochimowjez wygłosił kazanie, w któ- 
-vm podkreślił, że Polacy po Grunwaldzie 
kazję zniszczenia niemieckiej potęgi prze 
spali i pozwolili Niemcom odróść ná tak: 
sotwornych łudobójców. Dziś jest sytua- 
ja podobna. a może i tragiczniejsza. W 
- mię chrześcijańskie: miłości nawołuje ks. 
frochimowi” do vłednoczezia sił narodu, 
ło uiezależnie od poglądu, każdy wzdy- 


X 


dowej, ob. Brodziaka z Państw. Muzeum 
na Majdanku i przedstawiciela Wojska 
Polskiego por. Szymanowskiego. 


rość narodu niemieckiego, który czołga 
się u stóp „wycięzcy i czeka aż mu od- 
rosną kły, aby przy najbliższej okazji 
rzucić się w pierwszym rzędzie na nas — 
Słowian, 3 j $ 

Po południu w lokalu OM TUR b. więź 
niowie obozów koncentracyjnych podzie- 
lili się z obywatelami Lublina swoimi 
przeżyciami. A 


w Min. Oświaty i uzyskania jego aproba- 
ty. W razie przychylnego przyjęcia przez 
i Ministerstwo, otwarcie Akademii Handlo- 
. We wszystkich przemówieniach uwy-| - 

puklono bestialstwo, podłość, butę i chyt- 


Doskonałej jakości —, 


Lubelskiej Fabryki Mydła. 


Mydło „JAWA“ i „PLON“ 


Do nabycia w każdym sklepie 


Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowska 8 


jednakowym natężeniem. 

I takiej walki polski ruch 
wy oczekuje od Wszystkich Narodów 
Zjednoczonych. (Z rezolucji Wydzia- 
łu Wykonaw. KCZZ), ZY: 


zawodo: 


Trzecia wyższa uczelnia 
powstanie w Lublinie 


wej nastąpi z rozpoczęciem nowego rokd 
akademickiego, przy czym część wykła 
dów odbywać się będzie w gmachu gimn, 
Vetterów. Utworzenie Akademii Handlo- 
wej jest sprawą bardzo ważną ze względu 
na olbrzymi brak sił fachowych. 


Zjazd Wojewódzk 
Wici“ 


W dniu wczorajszym t.j. 14 b.m, odbył 
się Zjazd Wojewódzki. „Wici“, na. którym 
zabrał głos między innymi wiceminister 
Wycech i prez. Miećko. 


LUBLIN, Przemysłowa 5 
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„Zarzuty są bezpodstawne”) : 


„W związku z artykułem p. t. ,,...i stam- 
tąd mmie wyrzucają”, który ukazał się w 
„Gazecie Lubelskiej" z dnia 8 lipca b. r 
a zawierającym między innymi zarzuty, 
skierowane pod adresem Wojewódzkiego 
Urzędu Ziemskiego w Lublinie, Wojewódz- 
ki Urząd Ziemski wyjaśnia: 

Sprawy dotyczące przydziału ziemi z 
majątków poniemieckich i poukraińskich re 
patriantom z za Buga są dokonywane wy- 
łącznie przez Państwowy Urząd Repatria- 
cyjny. 

Dalej autor artykułu uważa, że Urząd 
Ziemski nie faworyzuje go proporcjonalnie 
w stosunku do zasług, jakie położył w wal- 
ce o niepodległość. Autor jest w błędzie, 
posądzając w tym wypadku Wojewódzki U- 
rząd Ziemski o jakiekolwiek tendencje, po 
prostu jest on traktowany narówni ze 
wszystkimi cywilnymi repatriantami, a to 
zgodnie z zarządzeniami, w myśl których 
ademobilizowanym żołnierzom, do których 
zalicza się 1 autor w/w artykułu, specjalne 
uprawnienia przy osiedlaniu przysługują 
tylko. na terenach wyznaczonych przez za- 
rządzenia. Wobec powyższego Wojewódzki 
Urząd Ziemski w Lublinie uważa, że wszel 
kie zarzuty skierowane w tej materii prze 
ciwko niemu są bezpodstawne, 

Jednocześnie dla informacji podajemy 
wyjątek z okólnika Nr. 12 Ministerstwa 


Harcerze lubelscy 


w Zakopanem 


170 harcerzy lubelskich wyjechało do 
Zakopanego na 3-tygodniowy obóz wysz- 
koleniowo wypoczynkowy. Zamieszkają 


oni w zabranych ze sobą namiotach. Har- | 


cerze otrzymali od wojska całkowite wy- 
posażenie saperskie i kuchnie polowe. 
Wojsko dostarczyło również środków lo- 
komocji na przewiezienie harcerzy, ich 
ekwipunku oraz zapasów żywności: 


| OAZA TRZY ATE E AOC BEE 


Co było wczaraj: 


— Francuskie pismo „Servir“ zamieściło 
rewelacyjny artykuł, donoszący o produk- 
cji bomby atomowej w Hiszpanii. 


— Pod hasłem „Frontem do wsi“ Mini- 
sterstwo Przemysłu utworzyło Komisję Spe 
cjalną, która ma za zadanie opracowanie 
danych związanych z rozprowadzeniem na 


wieś towarów na sumę 50 miliardów. zło- 
tych. 


cebula: 5 zł. pęczek, kalafior 15—20 zł. 


Rolnictwa i Reform Rolnych Nr. G.M./2. 
ILL/31 z dnia 6 czerwca ' 1946 r. pkt, 5: 
wszyscy repatrianci, którzy zostali osiedle 
mi na podstavie prawomocnych orzeczeń 
i dokumentów, wydanych przez Państwowy 
Urząd Repatriacyjny nie mogą. być tych 
gospodarstw pozbawieni. 

„ Wojewódzki Urząd Ziemski 

w. Lublinie,“ 


GAZETA KAREWNIEM 
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Rzemiosło polskie 


obraduje w 


W Bydgoszczy toczą się obrady IV o- 


gólnopolskiego „Kongresu ` Rzemiosła. 
Prócz 5.000 delegatów z całej Polski w 
„Kongresie biorą udział ¿przedstawiciele 
rządu w osobach min. min. Minca i Wy- 


|cecha, Wśród szeregu doniosłych dla rze- - 


|miosła zagadnień omawianych na Kon- 


1 —————000— 


Lubartowskiej 


Geny e 


Lubar- | 


Dn. 12 lipca na rynku przy ul. 
towskiej żądamo następujących cen za ar 
tykuły żywnościowe pierwszej potrzeby: 

Mąka żytnia 24 zł, mąka pszenna w za- 
leżności od gatunku od 55—65 zł, kasza 
jęczmienna 45 zł., kasza manna 120 zt., ka- 
sza hreczana 90 zł, kasza jaglana 70 zt., 
mięso wołowe 120—140 zł, wieprzowe — 
200—210 zł, słonina 250—260 zł, masło 
320—360. zł, mleko 18 zł, jajkó 8—9 zł. 
śmietana 120—140 zł, kartofle młode 12 
zł, jabłka nowe 140 zł, wiśnie 15—20 zł. 
czereśnie 100—120 zł. (już się kończą), a- 
great 30—50 zł., porzeczki 20—30 zł., jago- 
dy czarne 20 zł. 1 litr, kapusta młoda 20— 
30 zł. za główkę, ogórki 3—5 zł sztuka, 
marchewka i buraczki 5—10 zł. za pęczek, 


Ceny na rynku nie są stałe. Można po- 
wiedzieć, że zmieniają się z godziny na go 
dzinę. Uzależnione są m. in. od dowozu i 
pogody itd. z 


W ostatnich dniach nastąpiła obniżka 


cen pieczywa białego. 


Np. mała 
pszenna, która kosztowała 7 zł., 
6 zł, T. zw. „parówka duża“ koszjuje obec- 

| nie 24 zł, gdy jeszcze kilka dni temu pła- 
ciliśmy za nią 30 zł. 


bułka 
kosz,uje 


|jalnych (od wypadków 


Bydgoszczy 


gresie wymienić należy w pierwszym rzę- 
dzie sprawę szybkiego zwiększenia ilośc'o 
wego kadr į warsztatów rzemieślniczyc), 
gdyż już nawet przed wojną było ich zbyt 
mało, W obradach znałazły również swe 
odbicie aktualne zagadnienia samorządu 
gospodarczego (zmiany ordynacji wybór- 
czej do lzb Rzemieślniczych, restytuowa- 
nie Związku Izb Rzemieślniczych i przy- 
musowej przynależności do cechów), jak 
i sprawa uregulowania ubezpieczeń soc* 
i na starość) w 


rzemiośle. Specjalną troską darzone są za 
gadnienia związane z rozbudową rzeniio- 
sła polskiego na Ziemiach Odzyskanych. 


|Dodać należy, iż przynależność do cechów 


będzie przynosiła obecnie rzemieślnikom 
duże korzyści, gdyż będą one rozprowa- 


dzały pomiędzy zrzeszonych rzemieśluj: 
ków towary reglamentowane. 


1.000 proc. zarobku 


„w Berlinie 
Za „skromną sumę 2 tysięcy dolaró 
każdy w Berlinie może zaopatrzyć się w 
drolme ilości penicyliny. Amatorów na pe- 
nicylinę jest dużo w związku z szerzeniem 
się chorób wenerycznych wśród Herren- 
volku. Amerykańscy żołnierze zbijają drob 


| ne fortunki, a w niektórych berlińskich ka- 


wiarniach wykonują zastrzyki na miejscu. 

Przez dłuższy czas było tajemnicą dla 
| policji amerykańskiej, w jaki sposób cen- 
ny lek dociera w takich ilościach do żoł- 
nierzy, gdyż szpitale i lekarze znajdowali 


———000———— 


Który z muzyków? 


pojedzie do Genewy 


ń 

WARSZAWA. W dniach 25—29 . lipca 
1946 r. odbędzie się w Warszawie ogólno- 
polski muzyczny konkurs  eliminacyjny 
przed Międzynarodowym Konkursem Mu- 
zycznym w Genewie z następujących dzie- 


tet smyczkowy. 

Konkurs na zlecenie Ministerstwa Kul- 
tury i Sztuki organizuje Zarząd Główny 
związku Zaw. Muzyków R.P. 
Biuro. Koncertowe). 

Wszelkie koszty, związane z przejazdem 
i pobytem w Warszawie, ponoszą kamdyda- 
ci. Kandydaci zakwalifikowani do Między- 
narodowego Konkursii Muzycznego w Ge- 


dzin sztuki muzycznej: śpiew, fortepian, | 
skrzypce, wiolonczela, flet, obój, oraz kwar | 


(Centralne | 


* .— Mołotow oświadczył, że amerykański 
generał Clay wydał bezprawne zarządze- 
nie, w którym sprzeciwił się. wykonaniu 
dostaw reparacyjnych na terem ZSRR i in 
nych państw. W związku z tym „Prawda“ 
zamieściła artykuł, w którym autor stwier 
dza, że fakt powyższy stanowi jawne po- 
gwałcenie uchwał Konferencji Berlińskiej 


W najbliższych dniach otrzymamy na 


jące artykuły: 

Na kupony tłuszczowe nr nr 30, 31, 32 
i 338 kat. I-ej wydawane będzie 0,5 kg. 
słoniny i 0.4 kg. margaryny. Cena 1 kg. 
słoniny — 6 zł, 1 kg. margaryny —- 50 
złotych. Instytucje zatrudniające ponad 
40 osób otrzymają te przydziały z maga- 
zynu miejskiego Wydz. Aprowizacji i 
Handlu przy ul. Królewska 15. Zbiorowe 


ferencja ministrów Wielkiej Czwórki, Po wydawanie. rozpocznie się do. 15-g0 bm. 


. święcona sprawie Niemiec. 
— Polska otrzyma od UNRRA. w 


karty zaopatrzenia z mies. lipca następu- 


iz początkiem sierpnia dodatkowo 90 tye 
ton zboża. > 3 


uczestników zajść, które 


winnieni. 


z | 5 
— Rejonowy Sąd Okręgowy w Krakowie 
ogłosił wyrok w sprawie 12 akademików, le 

miały miejsce 

dnia 3go. maja w Krakowie, Sąd skazał o- 
Bkarżonych na karę od 8 miesięcy do 4 lat 
+, więzienia. Pozostali oskarżeni zostali unie- 


„STAN 


PRZETWORNIA. WYROÓBOW CHEMICZNYCH 


poleca swoje wyroby dockonniej jakości 
pastę dó obuwia, pastę do podłóg, mydło do prania, . 
i pokost, farby olejne itp. sę 


zag Lubartowska Nr 13 — tel. 40-94 2772 ` 


newie zostaną wysłani na koszt organiza- 
cji Konkursu. 
Bliższe szczegóły regulaminu oraz pro- 


gram konkursu otrzymać możma w_Sekre-' 


tariacie dla spraw Konkursu (Warszawa, 
ul. Zgoda 15). 


W dzielnicy Wieczysta jeszcze w czasie 
okupacji została zamordowana Antonina 
Zakrzewska, właścicielka sklepu. W cza- 
sie obdukcji zwłok stwierdzono na zwło- 
kach Zakrzewskiej 15 ran, zadanych szty- 


600——— 


| Pozostali posiadacze kart żywnościowych 
I-ej kat. będą mogli wykupić te przydzia- 
ły w sklepach Państwowej Przetwórni 


Mięsnej, począwszy od dn.*20-go bm. =| 


Na kartki dodatkowe, dziecinne „D“ |. 
na kupon nr 3 wszyscy ci, którzy nie wy- 
brali cukierków otrzymają ` obecnie do- 
datkowo po 0,30 kg. w cenie 47 zł. za 1 
kg. Na kupon nr 1 kart dziecinnych bę: 
dzie wydawane od dnia 15-go bm mleko 
skondensowane w: „ilości 9 puszek. 


G A R D“ 


< 


” | odkryta: lekarstwo było wysyłane z Ame- 


się pod bardzo ścisłą kontrolą. Po- dłuz- 
szym śledztwie „droga penicyťmy“ została 


ryki w pustych paczkach od papierosów. 
Rodziny niektórych żołnierzy amerykań 
skich wysyłały im nabytą za 1 lub 2 dola- 
ry pericylinę, którą ci ostatni sprzedawali 
w Berlinie za 2.000 dolarów. 

000 


Nowe banknoty 
-_500-złotowe 


ŁÓDŹ. Narodowy Bank Polski zawia- 
damia, że z dniem 15 lipca rb. wprowa- 
dza w obieg nowe bilety bankowe 500-zło 
towe 2 emisji, z datą Warszawa 16 stycz- 
nia 1946 r., podpisa... przez prezesa, na- 
czelncgo dyreniora i skarbnika Banku. 

Jednocześnie Narodowy Bank Polski za 
znacza, że będące dotychczas w obiegu 
bilety bankowe 500-złotowe I emisji z 
1944 r. są nadal prawnym środkiem płat- 
niczym i obiegać będą narówni z biletami 


|nowej emisji. 
———>2 000 ————— 


Młodociani mordercy 


letem i”uderzeń tępym żelazem w skroń. 
Pod zarzutem dokonania zbrodni areszto- 
wano Władysławę Jewułę, lat 190, Henryka 
Bobreka, lat 19 i Mariana Bobka, lat 15. 
Sprawcy po morderstwie zrabowali wów- 
czas garderobę, biżutenię i gotówkę w wy 
sokości 500.000 zł. Sprawcy przyznali się 
do zbrodni. Wkrótce odbędzie się rozprawa 
ORRORE morderców przed Sądem O- 


(int W warszawskie - 


-szefowi UNRRA 


: WARSZAWA. W dniu 10 bm. odbyła 

ję w Domu Dziecka Warszawy na Okę 
ciu uroczystość wręczenia Szefowi Misji 
UNRRA gen. Charles Mills Drury albumu. 
pamiątkowego. Gen. Drury przybył na u 
roczystość wraz z małżonką i córeczkami. 


FABRYKA MYDŁA. 


„SIEW” 
w znanej jakości 
do nabycia we wszysikich 


sklepach 


Lublin, Przemysłowa 22 
Tel. 36-23 


„3129 


Nr 193 (502) 


Zieliński mówi: 


GAZETA DUBEDSKA 


5PNJRT 


Mecz. reprezentacji lublina 


A ezołowymi pieęściarzami Polski 


~= Mający nastąpić 2a kilka tygodni |nik, jaki może teraz nastąpić, gdy Baran 
mecz pięściarski pomiędzy reprezentacją | wróci z kumsu bokserskiego, gdzie trenuje 
Lublina i czołowymi bokserami Polski zà- | pod kierunkiem Sztama. Również Choina 


pówiada się bardzo ciekawie = mówi Zie- 


liński, = Skład reprezentacji Lublina zo- | 


stanie wzmocniony” Zalewskim i Krzyża- 
nowskim. Są to nasi dawni mistrzowie. 

— Czy we wszystkich kategoriach od- 
będą się wałki = pytamy. 


— Prawdopodobnie będzie więcej niż 8 | 


walk. Wobec tego drużyna lubelska. musi 
być wzmocniona, w przeciwnym bowiem 
wypadku goście mieliby rażącą przewagę- 

— Jakie szanse ma Lublin w tym spot- 
kaniu ? 


— Zawodnicy lubelscy przygotowują się- 


intensywnie i uważam, że każdy pokaże na 
co gorstać — mówi Zieliński i po chwili 
dodaje: — Poprostu odgryziemy się za 


łódzkie porażki, nie słusznie ocenione przez | 
sędziów. Np. Baran w walce, z Grzywo- | 


czem bardzo ładnie wyszedł na mistrzo- 
stwach. Trudno jest więc przewidzieć wy- 


Baran i Siemion | 


| może wygrać z Komudą, no, i ja z Grond- 
| kowskim. Ciekawie może wyglądać walka 
| Ostaszewskiego z Wojdą. Chociaż Ostaszew 
ski jest słaby technicznie, to jednak nie- 
bezpiecznie jest lekceważyć go, ponieważ 
chwila nienwagi w walce z Ostaszewskim za 
prowadzić może do „grobu”. Najlepszym 
| przykładem siły ciosu Ostaszewskiego może 
być spotkanie z Maneckim, który w kilka 
godzin po meczu nie. wiedział gdzie jest 
lico się z nim -dzieje. 

-— Czy zamierza pan przeprowadzić ja- 
| kiś specjalny trening- przed. spotkaniem. Z 
Grędkowskim ? 

— Chcę wziąć urlop, żebym mógł-swo- 
bodnie i porządnie poćwiczyć, ponieważ 
przy pracy nie zawsze mam czas na tre- 
ningie Niekiedy nawet zę względu na mo- 
je zajęcia mam trudności, gdy chcę się 
zwolnić na mecz, w którym biorę udział. 


Ki 


Mecz hokserski Polska północna—Poliska południowa 


Państwowy Urząd Wychowania Fizy 27- 
nego i PW, który zorganizował kurs in- 
struktorski dla bokserów, urządza w dniu 
17-ym bm. spotkanie pięściarskie Polska 
Płn. — Polska Płd., w którym wezmą u- 
dział zawodnicy, będący na kursie in- 
struktorskim na Bielanach. 


z ROOO Z 


Kto wyjedzie na 


Komisja Zw. Lekkoatletycznego zakwa- 
lifikowała na obóz treningowy, który od- 
będzie się w Białobrzegach, następujących 
zawodników: 

100 i 200 m. Danowski, Rutkowski, Ja- 
raczewski, Buhl, Filipek, Lipowski. 

400 m. — Piaskowy, Mach, Pi!tuch, Sta- 
niszewski, Żołądź, Komassa, 

* 800 m. i 1500 m. — Staniszewski, Ea 
piński, Nieroba, Żołądź, Feryniec. 

5000 m. Dzwonkowski, Kieląs, Ostolski. 

10.600 m. — Kurek. =. i 

Maraton — Głuszcz. = 

Skok wzwyż — Zwoliński. 3 

Trójskok — Skawina, Borudziak. 

Skok o tyczee — Morończyk, Groman, 

~ Gerpisz. 

3000 m, z przeszkodami — Kramek. 


ST 


(HE: 173 


p mistrzyni 
I pl MURI VUNU świata 


W Konstancinie pod Warszawą odbył się 
kurs łuczników, zorganizowany przez war 
szawską chorągiew harcerską przy. popar- 
ciu i udziale 7-krotnej mistrzyni świata ob. 
J., Kurkowskiej-Spychajowej. JB 


w 


Hb GORE 8 Ku ; 
Rozgrywki- siatkówki i koszykówki o 
puchar mjra Salomona zostały przesunię- 
le z Ipea na pierwsze dni września. U- 

- chwała Zarządu Okręgowego Związku Pił 
ki Ręcznej przesunięcie terminu tłumaczy 


niemożnością wzięcia udziału w rozgryw. i pierwszym, jaki urządzono po wojnie w 


| kach przez szereg drużyn jak np.: Mię- 


1 z 
4 > 3 
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Lubelski turniej |ióki 


W meczu tym wezmą udział również 
pięściarze lubelscy: Baran, który spotka 
się z Rybickim (Pomorze) w wadze kogu- 
ciej, oraz Siemion M, który będzie wal- 
czył w wadze półśredniej z Wołniakow- 
|skim z Poznania. 


obóz treningowy? 


dziesięciobój 
Kuźmicki. 


Trenerem obozu będzie znakomity lek- 


Gierutto, Adamczyk, 


|koatleta polski, dawny wieloboista Sied- 


lecki. 


w Warszawie 


Na zakończenie naszej rozmowy Zieliń- 
ski dodaje: 


Wszystko się jakoś powoli ułoży i przej- |Związe 


dzie do normalnego trybu, a zatem z moi- 
mi treningami nie będzie tak źle, 


——000——— 


Zawody pływackie 


W dniu wczorajszym na miejskim ba- 
senie pływackim w Lublinie odbyły się 
zawody, które wzbudziły duże zaintereso- 
wanie wśród miłośników sportu. Zawody 
te zorganizowane były przez PCK i nale: 
ży zaliczyć je do bardziej udanych im- 
prez sportowych beżącego sezonu. Nie- 
sprzyjająca pogoda — chłodna, a tym sa- 
mym zimna woda przyczyniły się do ob- 
niżenia poziomu wyników, jednak nawet 
te, które uzyskali pływacy lubelscy, za- 
sługują na uwagę. Dobry czas osiągnęły 
panie stylem klasycznym na dystansie 
100 metrów. Jeżeli weźmiemy pod uwa- 


"|gę brak całkowitego opanowania stylu, 


nawrotów, startu i trudności techniczne, 
jak np. brak uóhwytów do nawrotów, to 
musimy stwierdzić, że ostągnięte wyniki 
w takich warunkach należy zaliczyć do 
bardzo dohrych. 


Pierwsze miejsce zajęła Gutkowska KS 
„Społem“, czas 2 min. 20 sek. druga — 
Tarantowicz Halina, Liceum Chemiczne, 
czas 2 min. 29 sek. 


W konkurencjach dla mężczyzn ładnie 
zaprezentował się ppor. Pogórski Mieczy- 


sław z WKS DOW. Ppor. Pogórski wy- 
|różnia się spośród innych zawodników 


ładną pracą nóg. Dobrze wypadł start 
Skoniecznego “Leszka z Katedry Med. Woj 
skowej i Gołka Eugeniusza z Liceum 
Krzeczkowskiej, Obaj ci zawodnicy do- 
brze się zapowiadają, ale muszą jeszcze 
pracować nad stylem. Najładniejszym 
stylem wyróżnił się Czerniak z WKS „Lu- 
fhlinianki*, i 

Wyniki w poszczególnych konkuren- 


Str, 5 


Lekkoatletyczne 


zawody głuchoniemych 


Polski Związek Sportowy  Głuchonie* 
mych urządza w Poznaniu dnia 21 go i 
22-go lipca br. Ogólnopolskie zawody lek. 
koątletyczne o mistrzostwo i nagrodę 
przechodnią Związku. 

DE RBE EES Y, 7, KENRIMENE 


Kary-za brak 


porządku na boisku 


Lubelskie Kluby Sportowe, urządzające 
zawody piłkarskie, będą karane grzywna: 
mi pieniężnymi przez Lubelski Okręgówy 
k Piłki Nożnej ża brak porządku 
na trybunach i boiskach w czasie ró:gry= 
wek, 


w Lublinie 
e E 


cjach panów przedstawiają się następują: 
co: 


50 metrów styłem dowolnym I miejsce 
ppor. Pogórski Mieczysław WKS DOW 
czas 34,5 sek.; Igie Głodkowski Edward 
WKS DOW, 35,2 sek.; Ill-cie Wiśniewski 
Ryszard WKS „Szturm, 35,5. 

200 metrów stylem klasycznym: I-szy 
Skonieczny Leszek, Katedra Medycyny 
Wojskowej, + mim.; Il-gi Gołek Euge- 
niusz, Liceum Krzeczkowskiej, 4,7 min.; 
HI-ci Raszowski Mieczysław AZS, 4:15,2. 


Kłasyfikacja w tym biegu była przepro 
wadzona na podstawie uzyskanych cza- 
sów w poszczególnych grupach, a to ze 
względu na dużą ilość zgłoszonych do 
biegu zawodników. 


9R 


Sztafeta męska 4x25 ` I-sze miejsca 
WKS „Lublinianka“ (w składzie: Kosz 
Wacław, Filiks Marian, Gajowiak Zdzi- 
sław, Czerniak Feliks). Czas 1 min. 5 sek. 
1l-gie miejsce WKS DOW (ppor. Pogór- | 
ski M., Gaweł Marian, Głowiński Jan, 
Głodkowski Edward). -Czas 1:06,3 sek. 
Ill-cie miejsce Katedra Medycyny Woj- 
skowej 1:17,3. IV-te WKS „Szturm“ 1:27. 

W konkursie zręczności zwyciężył Fi- 
liks Marian z WKS „Lublinianka“, wygry 
wając konkurencję pływania ze świecą na 
dystansie 25 m. i pływania z równocze- 
snym .popychaniem piłki głową, 

Na zakończenie zawodów p. Zofia Krau 
ze, delegowana przez PCK w Lublinie, 
wręczyła zwycięskim zawodnikom nagro. 
dy. KA” , 


TKS" Luklinianka— KS Sparta” Zamość 4:0 0:0 


„Niebywałe zainteresowanie publiczności 
meczem piłkarskim pomiędzy KS „Spartą 
Zamość i-WKS „Lublinianką" ściągnęło na 

i boisko przy ul. Okopowej tłumy widzów. KS 
„Sparta“ wystąpiła z najlepszym '"bramka- 
rzem okręgu Kafarskim. Na obronie zagra- 
li: Gałaszkiewicz, Zbyryt, w pomocy: Moroń 
aki, Baran, Sochacki i w ataku od lewego: 
Baranowski, Jonda, Mróz, Bajan, Gołodziń 
ski. WKS „Lublinianka wystąpiła, ze Skra 
ińskim w bramce, Stanisławkiem i Gajowia. 


kiem na obronie, Gęsickim, Cieślińskim i 


Rudnickim w pomocy, oraz w ataku z Ma- 
Burdzanowskim. ` 
" Do przerwy tempo bardzo ostre, gra ży- 


= wa i interesująca, z lekką przewagą druży- 


e sialkówki 


dzyszkolny Klub Sportowy, flarcerski 
Klub Sportowy i inne. Brak tych drużyn 
niewatpliwie wpłynąłby na obniżenie po- 
ziomu i zainteresowania. 

, Turniej o puchar mjra Salomona był 


| 1944. 


. 


ny lubelskiej. Po przerwie „Sparta“ opada 
znącznie na siłach tak, że atak „Lublinian- 
ki“ coraz częścij gości pod bramką „Spar- 
ty, Ciężką  sytumcję „Sparty“ ratuje 
świetny bramkarz Kafanski, którego piękna 
sportowa sylwetka zjednała sobie dużą ,po- 
pulamność w naszym mieście. Poza tym w 
drużynie Zamojszczan grał bardzo dobrze 
lewy obrońca Zbyryt. W drużynie Lublinian 
należy wyróżnić całą piątkę ataku oraz do 
skonałego Cieślińskiego na środku pomocy, 


Według opinii opiekuna drużyny „Spar 


ty", przyczyną porażki była słaba współpra 
ca ataku z pomocą oraz brak trzech 
reprezentacyjnych graczy, jak Główczyka 
na obronie, który odniósł kontuzję na me 


się wykonania zdjęć obiektów, 


też architektoniczną. 


bliższych warunków, 
10-ej do 12-ej. 


- FOTOGRAĄFOWIE UWAGA 

Urząd Wojewódzki w Lublinie poszukuje fotografa, któryby podjął 
mania z położonych w m. Lublinie i na terenie 
województwa, a mających wartość bądź zabytkową, historyczną lub 


oraz w ataku Noworola 
i Kitiki, z 
Pełniący obowiązki kapitana sportowego 
OZPN-u ob. Wiełgusiak wyraża następują- 
cą opinię o drużynie Zamojskiej: „Bram- 
karz i lewy obrońca bez zarzuty, jego pra 
wy kolega i pomoc zadawałająca, natomiast 
atak dużo słabszy. Jeżeli „Sparta" podciąg- 
gnie formę swego ataku, to będzie drużyną 
jedną z najntebezpieczniejszych w okręgu." 
Bramki zdobyli: Różyło 2, oraz Wójeioki 
1 Malinowski. Sędzia ob. Michalewsłki — 
zadawalający. ż 
W przedmeczu rezerwa „Lublinianki po 


| czu ze „Spółem”, 


riana KS ZWM „Zryw“ 8:1. Sędziował a- 


bywatel Pichelski. 


Reflektujący fotografowie winni zgłosić się do Urzędu Wojewódzkie- 
gso przy ul, Spokojnej nr. 4 u sex retarza 


Wojewody celem omówienia 


w terminie do dnia 20 lipca b. r. w godzinach od 
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jak uczy Plawczyk? |Pod grośhą = 


hie noga na Han wyznaczonej uprzednio. ŁÓDŹ. W Wojskowym Sądzie Rejono- jie może usprawiedliwić antypaństwowe. 
W tym momencie startujefny normalnie {Wym w Łodzi toczy się rozprawa przeciw- |go działania i domaga się dla nich przy- 
tak, jak do biegu na 100 m. z dołków i z io oskarżonym o przynależność do Po- |kładnej kary. PAR RE 
miejsca: rwiemy na „perny gaz”. Najjgotowia Akcji Specjalnej okręgu łódzkie- DŁ ZZA 
15-ym metrze wystarczy wyciągnąć. lewą|jg9: Przewód sądowy ustalił bezsporną 
rękę, by otrzymać od doganiającego nasąWwin< głównych oskarżonych. Ł 150 000 ł 
partnera pałeczkę. W tym celu, by łatwiej] Oskarżony Przepiórkowski zeznał, po- up baj Z e 
było zorientować się kieay rękę należy łdobnie, jak poprzedni oskarżeni, że po-| Onegdaj dwaj nieznani osobnicy włamań 
wyciągnąć, znaczymy przed biegiem linię odował się strachem przed organizacją | się do mieszkania przy ul. Piłsudskiego 6/7, 
wpoprzek własnego toru. SZ, która za nieposłus:'sńsiv'o mściła uprzednio zerwawszy kłódkę i wytrychem 
otworzywszy drzwi, Osobnicy ci zrabowali 
z mieszkania garderobę, biżuterię, bieliznę 
itp. wartości 150 tys. zł. 


startu, musimy obliczyć różnicę szybko-| Te dwie linie: jedna na 22 stopy przedjjsię na swych członkach, nave na tych, 
ści, jaką ma zawodnik oddający pałeczkę | pierwszą linią tolerancyjną, a druga naj|którzy należeli do organizacji w okresie 
od przyjmującego, ale to jest trudne i za-|5 m. (5 kroków) przed ostatnią linią to-||okupacji, a zerwali z nią po wyzwoleniu. 
wiłe. Przed wojną znany lekkoatleta i ab- r zmianę pozwalają na całkowicie pew-j] Zeznania oskarżonych obciążają przede 
iae Lubliniani 
=e Lublinianie! 
runku przeciwnym do biegu, tzn. w stro-jten sposób zmiany pałeczki w sztafeciejfujęty. Mieszkańcy Lublina nie posiada, 
? Š = nie 4 
nę skąd nadbiegnie partner z pałeczką. |4x 100, a czas uzyskiwany dotychczas naj] Prokurator w swóim przemówieniu | tryczności eaiail EA 
W czasie biegu należy zwracać uwagę Pewno znacznie się poprawi. odkreślił, że obawa przed zemstą NSZ-u przydział nafty. 


Prawie na wszystkieh ząwodach lekko- | kiedy oddający nam pałeczkę kolega sta- 
atletycznych odbywają się biegi sztafeto- 
we 4x 100. Za każdym razem można zo“ 
baczyć stale powtarzany ten sam błąd 
nieumiejętnej zmiany pałeczki. Najczę- 
ściej błąd ten polega na tym, że zawod- 
nik, który ma przyjąć pałeczkę za wcze- 
śnie startuje. Potem zwalnia, ażehy go 
partner dogonił. Pałeczkę wprawdzie o- 
trzymuje, ale traci na szybkości. Chcąc 
uniknąć niejednokrotnie przedwczesnego 


solwent CIFW, Pławczyk, zalecał przy [ną zmianę pałeczki przy największej szyb||wszystkim szefa komendy głównej NSZ 
zmianie pałeczki odliczać od pierwszej li- kości, jaką możemy osiągnąć bez zatrzy- |„Ramisza", który pod groźbą śmierci zmu 
nii tolerancyjnej 22 stopy. Odległość tę |mywania się i tracenia czasu. zał ich do posłuszeństwa, Bandyta ten 
odlicza się stawiając stopę za stopą w kie| Należy więc teraz tylko przećwiczyćjzostał już przez władze Bezpieczeństwa 


z O Y > a e$ M „ + . = . 


OGŁOSZENIA DROBNE 


"GŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOS ENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA GŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGLOSZENIA OGŁOSZENIA 


BIEGŁA maszynistka szuka po- 


MAŁŻEŃSTWO poszukuje pokoju LIGATOI SĘ 
N INTROLIGATORSKIE prasy — |ZGUBIO; ejowy 
AUKA : przy rodzinie, stołowanie na mie- |sady, ewentualnie ekspedientki, | perfrrówki, druty, papiery, dostar- ea ode? pay 
KURSY Kroju A. Pawłowskiego |Ście. Wiadomość Sikorski tel. |Zgłoszenia pod „Maszynistka", — |cza „INTERPRINT* Kraków — |kałej Lublin, Wrotkowska 2, oraz 
w Lublinie, W najbliższym czasić 15-99. | . : 33H „ 3302 | Gertrudy 12. Warszawa — Mar- kwity żywnościowe. Zmalazcę pro- 
ank nn o aeee > EEE | ONY: 
, SSI amm PY bawełna, korek, artykuły wędkar- | SPRZEDAM plac w pobliżu Al. |żJ adresem. ". 


stiumy), Zapisy, oraz informacje | 
udziela sekretariat Cechu Kraw- 
ców w Lublinie. Złota 2. 3204 


PROFESOR gimnazjum udziela 
łaciny, niemieckiego, matematyki. 
Zemborzyce 14 (Dziesiąta), 3281 


POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią, 
nawet z umeblowaniem — ewen- 
tuałnie pokoju , z  używalnością 
kuchni przy rodzinie. Wiadomość 
Lubartowska 22 „Perfumeria“. 
3314 


skie. Gdynia Świętojańska 47, 
3199 


Racławickiej, Wiadomość Krakow 
skie Przedmieście 19 m. 2a, 3331 


ZGUBY 


UNIEWAŻNIAM zagubione doku- 
menty (kennkartę), wydaną przez 
Zarząd gm. Jabłonna, książkę toż. 


wra ZZ samości konia oraz wiele innych 

UNIEWAŻNIAM skradzioną książ papierów, na nazwisko Pawelca 

kę wojskową, wydaną przez RKU Francka. 3328 

KAŻDY dobrze. zarobi rredażą Lublin - miasto, na nazwisko Koe | _ "02 
SŁ łodziejczyka Mieczysława, zamie- |yNIEWAŻNIAM bi 

praktycznego metalowego — skła- szkałego Lublin, 1-go Maja 47. zagubione doku- 

Zarząd gm. Zakrzówek, pow. 


danego kieszonkowego stołeczka, 3329 

którego wzory (dwie sztuki) za 

zaliczeniem 700 złotych wysyła énik, oraz legitymację inwalidzką, 

Skład Góspodarczy Kraków — św. | zwolnienia z wojska na nazwisko |na nazwisko Kaźmierak Paweł, za 
Juraka Bogdana, ul. Przystawie |mieszkały wieś Sulów, gm. Za- 
nr 14 m. 1. 3326 krzówek, pow, Kraśnik. 3330 


nowane przedwojenne biuro „Wy 
goda“ Michałowskiego, Bernardyń 
ska 28, tel. 34-87, 1217 


NIERUCHOMOŚCI sprzedaż, po- 
miary, plany. Biuro Mierniczego 
Przysięgłego Bogdana  Białkow- 
skiego. Lublin, Sądowa 4—4. 
3086 


TEODOLITY, niwelatory, mikro- 
skopy, okulary, lupy, termometry, 
strzykawki, „RECORD“ f-ma We- 
sołowski, Niedbalski i S-ka, Łódź, 
Nowomiejska 3, 3332 


SPRZEDAM  parzęgi  półszorki 
komplet na 2 konie, prawie nowe. 
Bernardyńska 2, godzina 9 — 12. 

3271 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 


Agnieszki 1. Poszukuje sprzedaw- 
ców (przedstawicieli). 3288 


otwartych okien, wypełniała parna duszność. Na |drzwi. Twarz miał szarą z bladości, wielkie cie- 


MARIA MALISZEWSKA -60 
5 ; świecie zanosiło się na burzę. Niebo zaczęło się za- |nie oczyma, ręce, które opuścił wzdłuż ciała, 


goa Owcy tO ) 
| 66 
„BYLE bo WIOSNY 

Żałowała teraz z całego serca, że nie poszła za in- 
stynktem, który tak nieprzeparcie ciągnął ją ku 
niemu. 7 s 

— Nie rozumiałam, nie rozumiałam, że my ska- 
zani na śmierć powinniśmy mieć całkiem inne za- 
sady, niż ludzie normalni — myślała — a teraz już 
za późno, za późno... 

rszula, wychodząc, obiecała, że przyniesie jej 
jeszcze szczegóły strasznej katastrofy, że ustali co 
się stało z Tadeuszem, dokąd go zabrali, czy. żyje, 
ale godziny płynęły, a nikt się nie zjawiał... 

Krystyna nie wiedziała nawet, ile czasu już upły- 
nęło od owej południowej godz'ny, kiedy świat się 
dla niej zapadł. Leżała w pustym mieszkaniu, do 
którego przez otwarty w ten upalny dzień okna, 
docierały odgłosy ulicy i nie słyszała nic. Nie sły- 
ezała godzin dzwoniących jedna po drugiej na du- 
żym zegarze w jadalni, nie słyszała dzwonków 
tramwajowych i sygnałów samochodowych na uli- 
cach. at he jak martwa, czekając już tylko na 
. jakieś nadludzkie wyzwolenie. 

Nie płakała, jej były suche, pod zamknię” 
tymi i r Ne było. w niej też żadnej kon- 
kretnej myśli o samobójstwie. Czuła tylko, że ży- 
cie jej skończyło się mieodwołalnie. Ileż dałaby 
'za to, by w gorącym płaczu, jak Urszulka, obmyć 
"wą rozpacz. 

Upalny dzień czerwcowy 


miał się już ku końco- 


ʻi. Pokój, imo zapuszczonych zasłon i szeroko Iknął za sobą drzwi. Stał teraz oparty plecami o te 

Redaktor naczelny 33-60. Sekretarz 26-59. Sekretariat Redaxrn 21- 8. Redakcja nocna 13-44. D 
Buchalteria i dział ogłoszeń 26-88. Wydz. Organizacyjny 86-38. Kolportaż. 36-85. Ekspedycja 25-64. Drukarnia 25-65, Księgarnia 
Redakcja mie zY raca. Punkty przyjmowania ogłoszzń: 1) Administracja „Gaze ty Lubelskiej", 2) Księgarnia , Czytelnika” Krak. 
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ciągać czarnymi chmurami, w pokoju było już nie- | pokryte były zakrzepłą krwią, ubranie miał w strzę- 
EBK 


mal ciemno. Krystyna wciąż leżała h 
z głową wciśniętą w poduszki, gdy nagle.ciszę mie- 
szkania przeszył krótki, urywany dzwonek, pow- 
tórzony dwukrotnie. Był to sygnał umówiony, któ” 
rego tajemnicę znało zaledwie kilka osób. 

Krystyna podniosła apatycznie głowę z nad þo- 
duszki, Wiedziała, że musi otworzyć, Pomyślała, że 
nie może to w żadnym razie być Profesor, który 
znajduje się w tej chwili w podróży i którego wia- 
domość o katastrofie może dosięgnąć najwcześniej 
jutro. Ale mogła to być Urszula, albo któryś z ucz- 
niów Profesora, przynoszący jakąś nową Wieść 
o Tadeuszu. 


"Ta myśl dodała Krystynie sił, Zwlokła się z tap- |- 


czana. Dopiero wtedy poczuła, jak bardzo jest sła- 
ba. Nogi trzęsły się pod nią tak, że nie mogła zro- 
bić kilku kroków inaczej, jak czepiając się sprzę- 
tów. Dowlokła się do drzwi. Chwilę stała jeszcze 
óparta o ich framugę, zbierając siły, wreszcie 
ciągnęła dłonie do zamka, Drzwi otwierały się 
dziwnie opornie, ale wreszcie ustąpiły. W mroku za 
pełniającym już klatkę schodową, w owym dziw- 
nym mroku, poprzedzającym wielką burżę, stała 
jakaś wysoka, trochę pochylona postać męska. ` 

Krystyna otworzyła usta, by spytać, kto to przy” 
szedł, gdy nagle podniósłszy oczy na twarz przy- 
byłego, zachwiała się. 

— Pan — wyszeptała schrypłym ze wzruszenia 
głosem — ty... Boże, Boże miłosierny... 

Wszedł szybko do przedpokoju i starannie zam- 


„|gnęła do pokoju. 


o |pach, koszulę czarną. 


,— Czy i jest sama, Krystyno? — spytał ci- 
cho, peeky ku niej głowę. ` 

Bez słowa wzięła go za tę skrwawioną dłoń i wcią 
rzemocą niemal iła na 
tapczanie, na tym miejscu, które nosiło jeszcze ślad 
wgłębienia po jej ciele, na tym miejscu, które było 
świadkiem takiej potwornej jej męki. - ć 

Patrzyła mu w twarz z czułością, ale niemal 
chciwie, jakby chciała się przekonać, że to napraw- 
dę on, a nie jego upiór z tamtego świata, nie spusz- 
czała oczu z tej śmiertelnie znużonej i surowej 
w tej chwili twarzy. 
Uśmiechnął się do niej nagle swym jasnym do- 
brym uśmiechem i powiedział: : 

— Tak, to ja, ten sam, niema się co mnie ta 
przyglądać, to ja... : 

Dotknęła ręką jego obszarpanego rękawa i po* 
wiedziała z lękiem: 

— Czy.. czy w tej chwili nie grozi panu żadne 
niebezpieczeństwo? Czy nie mogli za panem iść? 

Roześmiał się krótkim, urywanym śmiechem, ale 
śmiech ten zabrzmiał groźnie. | 

— Nie sądzę — powiedział krótko. 

— Nikt pana nie ścigał? sc > 

— Owszem, był taki, ale ten jest już nie groźny. 


Zobił ręką ruch, który nie pozosta iał żadnych - 
BRE : (d. c. n) 
yrekcja 36-40. 
„Czytelnika”* 25-87. Rękopisów 


Przedm. 5, 3) Drukarnia ul Za- 


mojska 24, 4) Kiosk—Bychawska 67. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
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